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E x  o r i e n t e  I u x “ .5?
-Wśród licznych najw ybitniejszych przedsta 

wicieli nauki, zabierających głos na tem at rzą­
dowego pro jek tu  reform y ustro ju  szkół akade­
m ickich w ..K urjerze W arszaw skim ", jak  już 
sygnalizow aliśm y — zamieścił a rty k u ł imż. dr. 
M aksym iljan T. Hube-r, profesor politechniki 
w arszaw skiej. W końcow ym  ustępie swego a r ­
tyku łu  prof. dr. ijlu b er trafn ie charak teryzuje 
genezę poczynań rządu w zakresie szkolnictwa. 
Brzmi ta  część a rtyku łu , jak  następuje:

G dyby źródłem obfitość reform  we współ­
czesnej Polsce by ła istotnie ty lko -radosna, 
tw órczość" (niesłusznie przez niektórych 
ośm ieszana), to  z całą pewnością tempo 
opracow yw ania ich byłoby znacznie wolniej \ 
sze i troszczonotoy się bez porówmama wię- J 
cej o opimję społeczeństwa. Nie gardzonoby 
w  takim  razie wzorami krajów  o sta re j wy­
sokiej kulturze i nie kierow anoby się jak 
gdyby  ■wyłącznie am bicją, aby  u nas było 
koniecznie całkiem inaczej. Ale też nie na.- 
po tykanoby na tego rodzaju trudności, ja ­
kie w ynikły np. ze zbyt pośpiesznej* fefor- 
m y szkolnictw a niższego i średniego.

N iestety, jednak  w ydaje się zby t często, 
że nasi reform atorzy są jakby  zahypmoty- 
zowani przelew ającą się od la t k ilkunastu  
pow odzią refo-m u naszego sąsiada wschód 
niego, reform kierow anych umvsłowością 
rosy jską, lek cew ażącą -. zgniły Zachód" w

myśl hasła „e;.; Orion te luz". Rozmach i roz 
m iary olbrzymie jakiegokolw iek przedsię­
wzięcia o nieznanych w ynikach zawsze im­
ponują widzom, ale widzów doświadczo­
nych pobudzają do krytycyzm u i ostroż- 
Tiości.

Nie zam ykając oczu na nieliczne w praw ­
dzie realne w artości nowych reform  w  Z. S. 
R. E,, łatw o dojrzeć pdrazu niesłychanie 
rozpleniony zarazek b iurokratyczny. 'prze- 
noszony do nas coraz skuteczniej. Że to r -  
poratyw nego ustro ju  i sam orządu szkół ak a  
domickioh rząd bolszewicki nie ścierpiał, 
było  do przewidzenia. W szak w ogóle pozba 
wił swoich obyw ateli najw iększych dóbr 
człowieka, jakiem i cieszy się każdy  obyw a 
tel któregokolw iek z państw  dem okratycz­
nych zachodnio-europejskich. Mam na m y 
śli: wolność osobistą, obejm ującą i swobo­
dę w yznania, niezależne sądow nictw o i wol 
ność nauki. Społeczeństwo ludzkie usiłowa­
no tam  ukształtow ać n a  wzór społeczeństw  
owadzich, n,p. gn iazda miówek, nie pominąć 
na to. że w takich  formach żyw ot godny' 
człowieka z gatunku  . ..homo sapiens" pę­
dzą chyba jedynie „kom isarze".
Na takich, oto, wzorach m a być zbudowane 

życie polek ie, g ra  więc toczy się o bardzo w y­
soką s ta w k ę . . .

  Cfr—«"»—

Rewizjonistyczna wystawa w Berlinie
ZWRÓCONA PRZECIW KO GRANICOM POLSKI.

OBROTY TOW AROW E W PORCIE GDYŃ­
SKIM ZMNIEJSZYŁY SIĘ NIEZNACZNIE.

Gdynia (PAT) Ogólny obrót '  -warowy po r­
tu gdyńskiego u ra z  z obrotem  przybrzeżnym  
łącznie z W. M. Gdańskiem w rokiu 1932 w y­
niósł wg. ostatnich obliczeń 5.240.405,7 tono, 
z tego na wyładunek przypada 467.614.4 tonn, 
załadowano zaś na statki 4.772791,3 W roku 
1931 całkowity obrót towarowy portu gdyń 
sldego wynosił 5.334 621.2 tonn, wobec czego 
spadek obrotu w roku ubiegłym wyrió~* tylko  
około 90 tys. tonn.

SILNY RUCH PRZYJEZDNYCH W ZAKO­
PANEM TRWA NADAL.

Zakopane, 8. 1. (PAT). Po pięknej mroźnej 
i słonecznej pogodzie niebo zachm urzyło się 
i po południu zaczął padać śnieg. Opad jest 
dość silny. — Ruch przyjezdnych jest w dal­
szym ciągu olbrzymi. Ostatni tydzień od 31 go 
grudnia ub. r. do 6-go stycznia br. dał-według  
pobieżnych obliczeń, 45.5 proc. nadwyżki w 
stosunku do tego samego okiesu z ub. roku.

ZAKOŃCZENIE ZAWODÓW ŁYŻWIARSKICH
Zakopane. (PAT). Zakończyły się tu dziś 

d rugie m iędzynarodow e zawody łyżw iarskie w 
jeżdzie figurowej o m istrzostw o Zakopanego, 
do których stanęło ponad 20 zawodniczek i za 
wodników  z Czechosłowacji, Niemiec i Polski. 
W w yniku obliczeń z jazdy wolnej i figuro­
wej w jeździe wolnej pań pierwsze miejsce i ty  
tu ł m istrzyni zdobyła p. Metzner F ritzi (Opa­
w a, Czechosłowacja). W jeździe solowej panów  
pierw sze miejsce zajął K oudelka (Praga). 4. 
S taniszew ski (W arszaw ą), 5. Iwasiewicz (W ar­
szaw a). P ar nie sk lasyfikow ano, niem niej mi­
strzow ska para Bilorówna i K ow alski, jak i 
R udnicka i Theueir w ykazali olbrzym i postęp, 
ta k  pod względem technicznym  jak  i progra­
mowym. Obok nich wielką fuiorę na torze spra 
wiała niezwykle uzdolniona, młodociana para 
Kallusów z Katowic.

WYŚCIGI Z TOTALIZATOREM W ZAKO­
PANEM.

Zakopane. (PAT). W niedzielę 15 brn. roz­
poczyna się sezon pierwszych w Polsce zimo­
wych wyścigów konnych, połączonych z tota­
lizatorem. Ja k  dotychczas zgłoszono udział po­
nad 60 koni z pierw szorzędnych sta jen  pol- 
ekicih. Próbne galopy n a  torze trw ają  już od 
paru dni

Ounikowsk* skazany na 2 lata w ięzien i.
Paryż. (PAT). W yrokiem sądu D unikow ski 

skazany został n a  dwa la ta  więzienia oraz 100 
franków  gTzywny. M otywacja w yroku podkre­
śla, je  dośw iadczania D unikow skiego wie opie­
rały  się n a  podstaw ach naukow ych i że Du.ni 
kow ski po przeprowadzeniu powierzchownych 
badań, m ających na celu w yłudzenie od osób 
trzecich sum  pieniężnych, odm awiał stale g run­
townych doświadczeń, k tórehy  stw ierdziły rze­
czyw istą w artość w ynalazku W ychodząc z po­
wyższego założ/Onia sąd uznał, że postępowanie 
D unikow skiego należy trak to w ać jako oszu­
stw o.

WICEMIN. SZEMPEK W  MONACHJUM.
Monacbjum 8 stycznia (PAT) Z okazji po ­

bytu w Monnrhuim w icem inistra sipraw zagra­
nicznych Szembeka odbyło się u m inistra Li- 
siewicza śnmdanie- w którero wziął udział sze­
reg osobistości z baw arskich sfer rządowych 
i politycznych.

SPISKOW CY HISZPAŃSCY PRZYGOTOW Y­
W ALI LICZNE ZAMACHY.

Barcelona, 8. 1. (PAT). Śledztwo w zw iąz­
ku z w ykryciem  tajnej fabryki bomb i m ate- 
rjałów  wybuchowych przynosi sensacyjne szcze 
góły odnalezienia szeregu kompromitujących 
dokumentów, jak  np. p lany  zabudowań i forty  
fikacyj wojskowych, przeznaczorych do w y­
sadzenia w powietrze. W ręce policji w padły 
również lis ty  osób, przeważnie ze sfer w ojsko­
wych, skazanych przez ta jn ą  organizację na 
śmierć. W  dzielnicy robotniczej Barcelony w y­
kryto nowy skład broni i materjałów w ybucho­
wych. W iele osób aresztowano.

Berlin, 8 stycznia. W obecności reprezentan 
ta  prezydenta H indenburga. członków rządu 
Rzeszy i rządów krajow ych, oraz licznych 
przedstaw icieli św iata wojskow ego, polityczne­
go  i naukow ego o tw arta  została  dziś w Berli­
nie w ystaw a pt. „ J a k  P rusy W schodnie cier­
pią i jak  pracują". W ystaw a obliczona je s t ma 
zainteresow anie szerokich sfer ludności Rzeszy 
oprawą, rewizji g ranicy  w schodniej Niemiec.

O tw ierając w ystawę, nam iestnik P rus 
W schodnich dr. B lank w skazał na ciężkie po­
łożenie gospodarcze P rus W schodnich, pod­
kreślając, że je s t to  następstw em  odcięcia te ­
go k raju  od Rzeszy. Chodzi teraz o to  —  mó­
wił — czy utrzym ane zostaną P rusy  W schod­
nie, czy też „ko ry ta rz", czy zwycięży P olska, 
czy Niemy a wreszcie, czy k ra j pozostanie

przy narodzie, którego misja polityczna i k u ltu  
ruina w Europie wschodniej jest najdumniej* 
szym rozdziałem  hislorji niemieckiej.

W  odpowiedzi zabrał glos m inister spraw  
wewn. Rzeszy dr. Bracht. Oświadczył on, że 
im preza ta  musi z cala dosadncścdą w ykazać 
powagę obecnej sy tuacji P ru s  W schodnich. 
Pcm oc, okazyw ana te j dzielnicy, przez Rzeszę 
nie będzie m iała żadnego znaczenia prak tycz­
nego, jeżeli k ra j ten pozostanie odcięty od m a­
cierzy. O statecznym  celem musi być złączenie 
te j dzielnicy z Rzeszą- W szelka obecna pomoc 
jest obliczona n a  umożliwienie te j dzielnicy 
przetrzym ania obecnego stanu , k tó ry  n igdy nie 
może być uw ażany za ostateczne rozw iązanie 
problemu.

 :o o o :-----

Przemysł nadreńskipatronue Papenowi i Hitlerowi.
Berlin, 8 styczn ia  (PAT) Zbliżona, do kanc­

lerza Schleichera „Tagliche Rundschau'* od­
słan ia  zakulisow e tajniki rozmów, prow adzo­
nych między Papęnem  a H itlerem w K olonj'. 
Konferencję tę  organizow ały dwie grupy  prze­
m yski nadreriskiego, z k tó rych  jedna znana 
pod nazw ą bloku H ugenberga popiera P apena, 
drtiga zaś z Thyssenem i O ttonem  W ilffem na 
czele subw encjonuje ruch narodow o socjali­
styczny. Obie grupy niezadowolone z polityki 
Schleichera podjęły akcję za wznowieniom roz­
szerzonej form y frontu hanzburskie.go. Blok ten, 
do k tórego m. in. wejść m iałyby Stalkelm  i 
Thysskawserbund dałby podstaw ę dla przyszłe­
go gabinetu  H itler-Papen. U zupełniając powyż­
sze inform acje „W elt am Abend’1 donosi, że 
na konferencji w Kolonji zupełnie konkretn ie  
omawiano spraw ę pow ołania gabinetu z H itle­
rem jaiko kanclerzem  i Pa.peuem, jako  min.

spraw' zagranicznych na czele. W ielkie poru­
szenie w kołach politycznych w yw ołała w iado­
mość, że w  ciągu bieżącego tygodnia , P apen  
przybędzie do Berlina celem poinform owania 
Schleichera o rozm owach z H itleiem . „Tem ps" 
dow aduje się, że w zw iązku z tą  w izytą H itler 
przyjęty zostanie n a  amdjencji u  Schleichera-

W YSTĄPILI Z P A R T JI. CZY OTRZYMALI 
URLOPY?

Berlin, 8 stycznia. Dzienniki dzisiejsze do­
noszą, że szef sztabu bojówek hitlerow skich, 
kap itan  Roehm i dow ódca bojów ek hitlerow ­
skich na Berlin i prowincję brandenburską 
hr. Helldiorf. otrzym ali urlop, P rasa  sądzi, H  
obaj wymienieni w ystąpili z partji. Ze strony 
narodow o-socjalistycznej podtrzym ują, że R »  
ehm i Helldorf wzięli urlopy zdrow otne.

Ta’ne transporty broni z Włoch do Węgier.
Wiedeń. (PAT). „Arbeitor Z tg.“ tw ierdzi, 

że przez tery torjum  austrjack ie  w ysyłane są 
obecnie znaczne transporty broni z Włoch do 
Węgier. W ostatnich dniach nadeszło z Włoch 
przez Villach do Hirtenberg pod adresem tam­
tejszej fabryki nabojów 40 wagonów, zadekla­
rowanych jako towar żelazny, a zawierających 
broń palną i karabiny maszynowe. Zaw artość 
tych wagonów ma być przeładow ana z H irten­
berg i w ysłana autom obilam i do W ęgier. Kilka

z tych automobilów przejechało już przez gra­
nicę węgierską.

T ranspo rt pow yższy je st —  jak  tw ierdzi 
„A rbeiter Z tg.“ —  drugim  z rzędu; pierw szy 
odszedł w nocy z 30 n a  31 grudnia ub. r. 
i składał się z 10 wagonów z tow aram i „żela- 
znemi“, „A rbeiter Ztg.“ sądzi, że w łoskie tra n s  
porty  broini do W ęgier naruszają  neutralność 
Austrji.

Krwawe starcia bezrobotnych z karabinierami.

-OQO -

Rzym, 8 stycznia. Przed ratuszem  w Sa$- 
sano doszło wczoraj do krw aw ej dem onstracji 
bezrobotnych. Około 500 bezrobotnych z okoli­
cy usiłowało wtargnąć do ratusza, atakując 
oddział karabinierów, wezwany przez władze

miejskie. Karabinierzy oddali do demonstran­
tów salwę, od której 5 osób zostało zabitych 
a kilkanaście odniosło ciężkie rany. Znaczna 
ilość demonstrantów została aresztowana.

Pożar na okręcie , Atlant q u f ugaszony.

i
W arszaw a, ?■ 1. (Telef. wł.) N a domu. gdzie I 

m ieszkał Rom uald T rau g u tt m a być wmurowa 
na w rocznicę pow stania odpowiednia tablica 

W iedeń, (PAT-) Dzienniki w iedeńskie do­
noszą z N. Jo rk u : Od wczoraj raDa zanotow ano 
k ilka  nowych wybuchów wulkanów w połuduio 
wem Chile, mianowicie w ulkanu Hannę. Vflla-1 
rica, Cal bu co i k ilku  innych m niejszych. Inten-1 
żywność wybuchów zwiększa się z godziny na 
godzinę. Deszcz popiołu w ydobyw ający się z 
k rate rów  zagraża miastom Thcmuco i  Oiua- 
cautin . •*

P aryż, 8 stycznia. P ożar na parowcu „A tlan- 
tique“ został ugaszony. M inisterstwo m arynar­
ki handlowej m ianowało specjalny kom itet ma­
jący  zbadać przyczynę katastrofy , oraz ewen­
tualne zaniedbania załogi.

S O S  PAROW CA GRECKIEGO.
Paryż, 8 stycznia. S tac ja  radiotelegraficzna 

w Marsy]ji odebrała sygnały  S O S  z- pokładu 
parow ca greckiego „S tra tis" . k tó ry  w pobliżu

p rzy lądka F inisterre popadł w niebezpieczeft 
stwo i wzywa natychm iastow ej pomocy.

WYBUCH KOTŁA NA STATKU.
P aryż, 8 stycznia. Z Lizbony donoszą, że na 

pokładzie pewnego portugalskiego s ta tk u  ry ­
backiego nastąp ił wybuch ko tła parowego. P a­
lacz okrętow y, poniósł śmierć na miejscu, zaś 
14 esób odniosło ran y , w tem 5 ciężkie.

Paryż, 8 stycznia. (PAT) Trójpłatow iec ,,Arc 
en Ciel" w ystartow ał dziś z Le Bourgct. do 
portu lotniczego w Istres (ujście Rodanu), skąd 
zam ierza ju tro  wylecieć do A m eryki połud­
niowej.

W aszyngton 8 stycznia (PAT) Rozmowy 
Iloosevelta ze S im sonem  odbędą się w  p o ­
niedziałek. Rozmowy będą dotyczyły praw do­
podobnie spra-wy długów w ojennych i św ia to ­
wej konferencji gospodarczej.
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P o n i e d z i a ł e k  5): św. Marcelego,
W  t  o r  ek  10: św. "Wilhelma,
W t o r e k :  w schód słońca o godz. 741, 

aachód o godz. 15,43.

ŚNIEG 1 ODWILŻ. Dzień' wczorajszy był 
dość niem iły; padał d robny śnieg, k tó ry  na­
ty ch m iast toipniał. P anu jąca  odwEż zepsuła lód 1 
n a  ślizgawkach i uniem ożliw iła jazdę na ł y - ; 
ttwach. -■ I

DZIENNIE 6 OSÓB ZAPADA NA CHORO­
B Ę ZAKAŹNĄ. W  m agistracie zgłoszono w ub. 
tygodniu  nast. choroby zakaźne: szkarlatyny  
10 w ypadków , dyfterji 18, duru  brzusznego 4, 
o d rj 1, róży 1, kokluszu 5. ospy w ietrznej 1.

POŻAR NA STRYCHU. W czoraj o godzi­
nie 16-10 w yruszyła straż pożarna, na ul. Piaski 
L . 29, gdzie na poddaszu zapaliła się podłoga 
od płonącego węgla. S traż po półtoragodzin­
nej akcji ogień ugasiła; szkoda drobna.

ZGUBA. Ih.ż. A. Lcw alski (K rupnicza 42), 
przechodząc ul. Szewską. Sław kow ską, św. J a ­
n a , zgubił papierośnicę złotą, w art. 1.500 zł. 
Znalazca zechce sie zgłosić w  I. Kom. PP.

OBŁAWA NA DWORCU K O LEJ. P rzed­
w czoraj między godz. 18— 22 przeprowadzono 
n a  dw orcu kolejow ym  i w  okolicach dw orca 
obławę, w w yniku której doprowadzone 31 
osób. Z tych  zatrzym ano 20 jako poszukiw a­
nych  za szereg przestępstw , resztę  po stw ier­
dzeniu tożsam ości zwolniono.

'p \  W ] ‘ v *' r 1 ' * 11 N * lu V v
POSIEDZENIE K RA K . TOW . LEK ARSRIE-

GO ocroędzie się w  środę 11 bm. punkt, o gouz.
8 wiecz. w sali Tow. L ekarsk iego  fRadziwil- 
łow ska 4). W  p iogi^m ie: I. Spraw ozdanie ustę 
pującego zarządu. II. Yfybór nowego. III. 
WniocKi i interpelaicje.

„Z PODRÓŻY NAUKOW EJ PRZYRODNI­
KA PO NIEMCZECH I  A U STRJI". Pod tym 
ty tu łem  w ygłosi odczyt ju tro  10 b. m. dr. R- 
W ojtu siak  n a  zwyc-zajnem zebraniu K rak. Od­
działu Pol. Tow . Przyrodników  im. K opernika 
w  eałi w ykładow ej Z akładu  Minerał, przy  u ł: 
c y  Gołebiej 11, II p. p ocaąteik o godzinie 18.15.

„KRYZYS WŁASNOŚCI M IE JS K IE J". Pod 
tym  ty tu łem  w ygłosi odczyt w  Tow. Ekonomi- 
ozoem w K rakow ie we w torek  10 bm. p; J .  K a­
czkow ski z W arszaw y. P oczątek  o godz. 18-te j 
w  sali Izby Przem .-H andlow ej (D ługa 1). Go- 
ićcie miłe widziaui. W stęp  wolny.

„TR AD Y CY JN E DANCINGI PRA W N I­
KÓW  odbyw ać się będą w  roku  bieżącym  
w  salach Tw a Technicznego w  dnach 19. 26-go 
stycznia, 1, 9, 16 lu tego. Zaproszenia w ydaje 
się codziennie w  lokalu  Tow . B ibłjoteki Słu­
chaczów  Praw a U. J .  Jabłonow skich 5, od 10 
do  121’.

  -   —
K F P F R T F A R  T E A T R U  A PK TltG O

Poniedziałek  popoł.: „Betleem  polskie'*, —  
w iecz.: „Carmen**. - 

W torek : „Sulkowski**.
i?K U F1’ ! ! 1 * H E, Eb-̂ "r-T?,\T5? AW 

ŚW IT: „Dzielni wojacy*’ -KP a t i Patacłion). 
W ANDA: „Śpiew .. Całus... Dziewczyna**. 
APOLLO: „P ieśń  nccy** (Jan  K iepura). 
SZTUKA: „B iała trucizna*’ (Stefan Jaracz). 
UCIECHA: „Rasputin** (K onrad Veidt), 
ADRIA: „Rom anse cygańsk ie1’ (Brygida

Heim).
SŁONCE: „K osjanka z rogu ulicy**. 
PROMIEŃ: „P ieśniarz Paryża*’ w  rok  głó­

w nej M aurycy Ghevalier. ,
A TLA N TIC: „Ziemia niczyja**.
KINO DOMU ŻOŁNIERZA POLSKTEGO- 

Od 9 do 11 b. fil.: „Ulice w ielkom iejskie’* w  gP. 
i  cłach; C arry  Cooper i Sylvia S ydnej

Dziś w poniedziałek odbędą się uroczysto­
ści ku czci Królow ej Jadwigi w Krakowie z na­
stępującym programem,

O godz. 9 rano w K atedrze n a  W aw elu ks. 
m etropolita Sapieha colabruje Mszę św. Ponty- 
likałną, kazanie wygłosi O. Jan Rostrrorowski.

O godz. 8 wieczorem w Domu katolickim  
Uroczysta A kadem ja, k tó rą  zagai ks. m etropo­
lita Sapieha, następnie wygłbsza przem ówienia.

H A N K A  O R uO N oW N A , która po przeby­
te j silnej anginie pow raca do zdrow ia w ystąpi 
w K lukow ie w  S tarym  T ea trze  w  czw artek, 
12 i w  sob otę 14 om. i  m onstre wieczorem, na 
k tó rym  zareprezentuje krakow skiej publi­

czności bardzo bogaty  program  najnowszych 
piosenek nieznanych jeszcze w Krakowie.

Ks. A rcybiskup feodcrow icz, prof. F a l te k  i, 
o raz prof. Dąbrowski. Pozostałe k a r ty  w stępu 
w ydaje Zarząd Domu K atolickiego od godzi­
ny  10 rano  do godz. 13, oraz od godz. 17 pop, 
przy  kasie.

W  uroczystościach weźmie udział również 
ks.' kardynał P rym as Hlond, k tó ry  wczoraj

N ajw iększa i najw spanialsza w ystaw a w sc 
zonie, przedstaw iająca ca łoksz ta łt twórczości 
W yspiańskiego, zostanie definityw nie zamknie 
ta  we wtorek 10 bm. W szelkie przedłużenie 
te j w ystaw y je s t w ykluczone, gdyż już 15 bm. 
nastąp i otw arcie now ej w ystaw y K onrada 
KrzyżamiwsKiego, pierwszej zoiorowej ekspo­
zycji znakom itego m alarza, przedwcześnie zma 
rłego k ilk a  la t  temu. obejm ie ona sto  k ilka­
dziesiąt płócien: portretów , obrazów lodzajo- 
nych  zgłoszeń z dalszej zagranicy, a  naw et 
żo się k a ta lo g  ilustrow any ze wstępem k ry ty ­
cznym dr, T re tera .

Międzynarodowe kursy
dla śpiewu 1 gry na fortepianie Wiedeń 1933

K om itet przygotow aw czy dla, M iędzynaro­
dow ych K onkursów  dla śpiewu i g ry  na fo rte­
pianie, m ających  się odbyć w W iedniu w  cza­
sie od 26 m aja do 16 czerw ca, do k tó rego  nar 
leżą m iarodajne osobistości w iedeńskiego życia 
muzycznego, ustalił już w ytyczne w spom nia­
nej imprezy. D yrek tor Opery Państw ow ej K le­
mens Krauss, jako  prezes ju ry , skierow ał do 
znaKomityck arty stó w  kraju  i zagranicy  zapro 
sz.enia do w zięcia udziału w ju ry , ma które 
o trzym ał już liczno cenne przyrzeczeniu.

P o lska  zastąp iona je st w jury przez prof. 
uniw. d ra  Jó». Reissa z K rakow a, prof d ra  K a 
ro la Szymanowskiego, prof. Stan. Niewiadom-

tnych zgłoszeń z dalszej zagrrmeiy, a nawet 
z krajów zam orskich. —  P .ośby  o informacje 
oraz zgłoszenia kierować naneiy do Wiedeń­
skiego W ydziału Uroczystościowego, Wiedeń” 
VII. Meseepalast.

Bal Prasy.
Ju ż  onegdaj zawiadom iliśm y K raków , że 

-Syndykat D ziennikarzy K rakow skich podtrzy­
m ując trad y c je  swej corocznej zabawy, urzą­
dza w  dniu 1 lutego, tradycy jnej 6wej dacie, 
w ielki Bal P rasy .

W ydział Syndykatu  D ziennikarzy K rakow ­
skich w ydelegow ał obszerny kom itet, b tó iy  
czyni energiczne przygotow ania do tej w ielkiej 
im prezy, b ęd ą cą  niewątpliw ie sensacją tow a­
rzy sk ą  K rakow a, Bai jak  zwykle odbędzie się 
w salach S tarego T eatru . W  tych dniach roz­
pocznie się w y d a ja n ie  zaproszeń, o które 
zgłaszać się można narazić pisemnie, pod adre­
sem: S yndykat D ziennikarzy Rrakowiskich K ra 
ków, ul. Basztowa, dom „Feniks*’.

'‘ . w r i .

DZIW NE STOSUNKI PANUJĄ NA BOiSKU 
HOCKEJOW EM W  ZAKOPANEM.

Z Zakopanego otrzym aliśmy pismo, w  k tó- 
rem zwrócono uw agę n i  efeiwno m etody sto- 
tócwanc przez, w łaściciela lodow iska zakopiań­
skiego no b ec  miejscowych, sportowców łyż­
w iarzy. W  dniu 2 hm. doszło n a  tern lodow isku 
będącem w łasnością Komisji Sportowej M agi­
s tra tu  Zakopanego, do dem onstracji z p o ro d u  
uniomoiliw.ienia treningów  pracz członka K o­
misji, p. Jam onta.

Przed świętami zabroniono tronow ać m iej­
scowym n a 'te rn  lodow isku, rzekom o z powodu 
słabej tafli lodowej (chociaż m rozy dochodziły 
do k ilkunastu  stopni). W  czaeie Świąt w ocze­
kiwaniu wielkiej frekwencji, —- po Świętach 
z powodu turn ie ju  m iędzynarodowego. O sta teci 
nie zezwolono n a  k ilkak ro tny  trening i teraz 
ponownie zabroniono trenow ać z powodu rze­
komej odwilży. Mimo jadnak owej odwilży ze­
zwolono trenow ać drużynie pozairdejscowej z 
W arszawy.

To dziwne postępow anie zakopiańskiego m a 
g istra tu . s ta ło  się powodem dem onstracji prze­
ciw p. J .  Słusznie przeto z jednej strony  za­
rzuca się tutejszym  klubom , tż m ałb ititefesu ją  
się sportem liocfccjo-wyin, i nie szkolą dobrych 
zawodników, z drugiej zaś strony  po  utw orze­
niu drużyny hockejow ejy  zabrania sio zaw od­
nikom trenow ania na jedyme-m lodowisku w 
Zakopanem .

REKORDOW E ZWYCIĘSTW O 
CZARNYCH.

W  czw artek wieczorem o-abył sio we Lwo/- 
wic mecz hokejefyy o m istrzostw o k lasy  A 
okręgu lwow skiego pom iędzy  Czarnymi a  U kra 
mą. Zwyciężyli Czarni w rekordowym  stosun­
ku 12:0 (3:0, 0:0, 3:0).

MIĘDZYNARODOWY TU R N IEJ HOKEJO­
W Y W  SMOKOWCU. W  Czechosłowacji w  S ta­
rym  Smokowcu m -noczął sio M iędzynarodowy 
Turniej H okejow y z udziałem /-min drużyn, a 
m in. Krywickiego T ow arzystw a Hokejowego.

Pierwsze rozgryw ki przyniosły następu ją­
ce W'yniki:

B. B. T  E. z B udapesztu pokonał W ysokie 
T a try  6:1

D rużyna Prościejów  wygrała- z L. T. K. 
Pilzen 4:1 a  następnie odnio-sła zwycięstwo nad 
8. K. W ysokie T a try  6:0.

W iedeński W iihring -wywalczył zaledwie 
w ynik bezbram kow y 0:0 ze Sloganem z O stra­
wy.

K rynickie Tow arzystw o Hokejowe rozegra­
ło pierw szy swój meez z L. T. K. Pilzen prze­
gryw ając i :3  (0:1., 1:1, 0;1). P olacy; k tó rzy  nie 
zmieniali zupełnie a taku  bronili się dzielnie 
i zażarcie. Jedyną  bram kę dla nich zdobył No­
w ak. —

PORAŻKA REPR EZEN TA C JI LONDYNU 
W' HOKEJU. W  Oxfordzie od1" !  sie mecz ho­
kejow y pomiędzy rep rezen tacją T.ondyna a k lu  
hem francuskim  Stade F rancais zakończony 
zwycięstwem  Francuzów  2:1.

WLGST MISTRZAM1 IN D JI WSCHODNICH.

W  tenisow ych m istrzostw ach Iuidji W schod­
nich ty tu ł m istrza w  grze pojedyńczej panów  
zdobył S tefan , b ijąc w finale K apoora (Indje) 
7:5, 6:4. 6:2. W  grze pojedyńczej pań  zwycię-' 
ry ła , Valerio. nokonaw szy w  finale Sandisor 
4:6, 6:3, 8:6.'

Przy jtatjawiamu pojedynczych 
egzemplarzy „Głosu Naroau“  
należy równocześnie nadesłać

ti m a n n — ś h e r w i — ■ im i i i w — n

Od niedziel* di!;a 25 bm. w kinoteatrze „ & F O Ł L O * *
Fitnjj najwyższej klasy i — Absolutnie i bezapelacyjnie najlepsze dzieło filmowe doby obecnej

|  K  1 ] » | ,  k. iF* ł *  cudowny poemat miłości, wytwornp komedia, pema ży’
j & y  H m i raj | |  H W eia, werwv, awenturek i pikantnych przygód z podró­
żą ® I ™ I - w  “  ży no Szwajc.rji — której bohaterem jest nasz genial­
ny rodak, król teno- W Y | y n i  f  M W arcydzieło tem Kienura ukazał'
rów. następca Carusa U J  I n A  się poraź pierwszy iako znakomita'
wręcz rcwelacviny aktor w świetnie oddanej roli kochanka! Jego śpiew pełen słodyczy, głębi, 
miękkości, nastroju i siły — czar1 je i porywa wszystkich ! — Humor. Sentyment. Olbrzymia 
wystawa! — Wspaniałe chóry ! — Partnerka Kiepury ie*t młoda, orześliczna gw,azd? M a c ita  
Schriws.iar, W pozostałych rolach występują nadepsi artyści i komicy europejscy! Reżyse­
rował chlu -nie znany twórca czołowych arcydzieJ ekranu A. LITWAŁ To fenomenalne d/, eło. 
zdobyło słusznie rekord powodzenia w naiwieksz.vch stolicach Europy i Ameryki! — Swolą 

ostatnią krtaclą Kieoura znowu okrył imię Polski chwalą!

Dziś, eobota 7 b. uremjfera w kinie » ,S Z T IJ r C A a
Na nowsza sensacja ekranówl Czołowy przebój polskiej produkcji filmowej! Film o ńesłychanie 
ciekawej i zręcznie skons'rnowanej faDule, opartej na scenarjuszn znanego autora, A. Marczyńskiego

Arcydzieło o zdumiewającej pomysło r  ści, pełnei i M U  m napięcia i sensacyjnych epizodów — śmiałe w  wy­
razie i znakomite w artyżmie! W głównych rolach: 

genialny artysta sceny i ekianu S1EFAN AR iCZ oraz M- MAS7.YŃSKA, L. GRYWIŃSKA, 
T. ÓLSŹA, S. BRONIS/.ÓWNA. W. GAWLIKOWSKI, M. ŹAREMBIŃSKA, K, JUSTJAN, H. MA­
KOWSKI i w. in. — Kreacja Stefana Jaracza stoji na tak wysokim poziomie, jakiego dotych­
czas w polskim filmie nie oglądaliśmy! Najnowsze i najpopularniejsze przeboje muzyczne' 

Taóce Zizi H a lam y  i  F e lik sa  P a rn e lla .

P8P J M  ‘„ r r o t T ^  MMBDIBlft
skiego, jrrof. Grzegorza F itelberga, J .  Tu^Czyń- 
skiego i A dam a W ieniaw skiego z Warszn.wy 
Liczba członków jury bez w ątpienia leszcze 
bardzo wzrośnie, ponieważ oczekuje się lioz-

25 gr. *a k*żdy niim^r d i i e i s -  

nika i opłatę pocztową 10 gr. 
od egzempliipza.

w nocy  przybył do K rakow a.

n a  f o r s ę

N a torze samocho-aowym w  K alifom ji w czasie wyścigów  dw a sam ochody sta rły  się z sobą. 
z  tym  skutkiem , żq jednem u z nich odleciały kola. Jeden  z K orow ców  wyskorayT z m aszyny, 
przyezem  odniósł ciężkie rany. F o tog ra t nchw ycił moment, gdy* drugi kierow ca w yskakuje

i  sam ochodu.

W B n B a a a H H n n i a a H M B a u B n B m i i n n m n m ^ H M

I Teatr świetlny i dźwięk. „ U c ie c h a "  ulica Starowiślna L. 16. I
KONRAD V 'Eli)l D / i Q P | I T [ P 1
dramat ciemnoty, GROZY i ROSPUSTY według auteu- 1 1  U  I j h  I  Ę ^  g i l  H  
tycznych pamiętników księcia Jassupowa i damy dwo- B B ■ W

w i ^ I r S i  Bernard Goeizki, Paweł Dtto, Charlotte k ile r , Elza Tamapjf.
Fum .Rasputin** jest wspaniałą reweiacią historyczną 1 najświetniaiszym sukcesem sktor- 
skim Konrada Yeldta. Finn er. oo rty nj euteniycznych fronłacn nlena nic wapóiuego r, piagjait.mi
wynawianyni za czosćm filmu niemego. — Fila ten, o niebywałym rozmachu i wystawie został 

zrealizowany prze: słynnego reżysera rosyjskiego A. TKUTZA. <

Ostatni dni trwana wystawy 
WysfiianskiRQO.
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„Wychowanie państwowe”.
• O trzym aliśm y do ogłoszenia n a  stopujące u- 

w agi:
Wponiedziałeik dnia 19 g rudnia ub. r. o 

g. 16 m inut 40 nadaw ało  Polskie R adjo  z W ar­
szaw y odczyt p. E. WŁ E v erta  p. t. „W ycho­
w anie państw ow e”. Pom ijając niesm aczny ton 
z jakim  odczyt ten  był w ygłoszony (do tra k ­
tow ania społeczeństw a ja k  stado  baranćw  
przez^ dzisiejsze „czynniki decydująco’4 jużeś- 
m y się n ieste ty  przyzwyczaili) nie można treści 
jego pom inąć milczeniem. W edług togo sana­
cyjnego prelegenta, w  dążeniu do w ychow ania 
państw owego nio powinno się młodzieży wię­
cej już mówić o Kościuszkach czy jak ichś tam  
„ślam azarnych* K onfederatach B arskich, lecz 
ty lko  i wyłącznic o Bolesławach Śmiałych i... 
p. Piłsudskim . Mówiąc o czynnikach w ycho­
wawczych nie w spom niał p. E v e rt ani słów­
kiem  o rcligji i Kościele. Można zaś było w y­
w nioskow ać z tego  re fe ra tu , że jeżeli Kościół 
m a się przyczynić do w ytw orzenia sil państwo- 
wo-twórczyck. to  na w zćr i za przykładem  Es- 
ton ji winien się państw u poddać i d a ć 's ię  ,,u- 
paristw ow ić”.

To przemówienie nasuw a szereg zastrze­
żeń.

Przedow-szystkicm —  sądzę —  celem w y­
chow ania idealnego pańsfw ow ca jest zbiór 
wszystkich cnót obyw atelskich, a. nie bałw o­
chw alstw o i baranio-bezm yśłne zachw alanie co 
raz to  now ych reform / przykazów  i ekspery­
m entów... T rzeba m łodzież w ychow ać na do­
b rych  obyw ateli i państwowców, a.lo głównie 
trzeba jej daw ać należyte pojęcie „państw a” , 
k tó rego  n ie wolno identyfikow ać z rządem.

Nio m ożna także państw a uważać, jak  tego 
chciał w łaśnie p. E re r t,  za najwyższy ideał i 
cel w ychow ania, obok którego w szystkie inne 
m ają ty lko  drugorzędną w artość. W ychowaniu 
państw owe w tedy  ty lko  przyniesie pożądane r e ­
zu lta ty , gdy  się oprze na religji i etyce i w y­
pływające.! z  niej gotowości do poświęceń dla 
dobra, ogółn. D ekalog w raz z nauką. Zbawicie­
la : „Oddajcie co jest cesarskiego cesarzowi’1 
zabezpiecza najlepioj w ychow anie 'państwowe. 
Duch praw dziw ie chrześcijański nio w kroczy ni 
gdy  w  praw a drugich. Ten duch pobudza do 
sam ozaparcia się i w ykonyw ania nakazów  spo­
łecznych z  'poczucia odpowiedzialności wobec 
Najw yższego Sędziego, a  nie ty lko z obaw y 
przed, batem , policją i krym inałem ... M otywy 
religijne najlepiej gw aran tu ją  uczciwość oby­
w atela państw a. W ychow anie państw ow e, k tć  
re  m otyw y te  ignoruje i lekcew aży, buduje dom 
n a  lotnym  piasku; budow a ta k a  rozleci się przy  
{yięrwszej burzy.

X. Antoni Lorens.
t

     I
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DzIS i c o d z ie n n ie „WANDA” w  t e a t r z e  ś w ie tln y m

b z iś  na jw ese lszy  i na jrozkosznie jszy  fil ni sezonu. — Sy lw es tro w y  i n o w oroczny  progi am 
„m iccnu  i hum o ru .  - p dni cudo Pilm  tań c a  i .śpiewu — Film na jcudow niejsze j  m uzyki ,  

z ac h w y c a jąc y  t w ó r  realizacji  Ceza v. BoIvary reżysera  filmu, C K. ko m en d a  serc 
w  o ry g in a ln e j  w e r s j i  n ie m ie ć k o - f r a n c u s k ie j

Śpiew... Całus... Dziewczyna...
U pojna  p .eśu  miłości ro zk o ły san a  w tak t  cza row nych  .dźwięków w alca ,  tan g a  i ru m b y ,  pory- 

w a jrya  hu m o rem  i a rcy n ie lo iy jn e m i  p iosenkam i.  — W rolach g łów nych  w y s tęp  u A'* 
M a r t a  S * ? !? e r th  s ły n n a  p r im ad o n n a  ooery  be-Iifiskiej  O u s la w  FfS .-łlish znany  p o ru czn ik  
Lorenz z i i lm u.  C„ K. k o m en d a  se rc  T i i s a r  Ha3raa>/ znany  poru czn ik  Sc-lucck z filmn C. K. 
k o m en d a  se re  F r J t z  O r a n b a u m  n a jzn ak o m its zy  h u m o ry s ta  w iedeński.  Muzyka R o b e r t  Stolz 
O rk ies tra  Dajos Bela. tek s ty  n iosenek  Robert  Gilbert .  B rodukc  e s łowne w joz. nietn. i tran..

Początek  sean só w  o godz. 5, 7, i 9.10; w n ied z ie lę  i św ię ta  o g. ;! pop. P ro g ra m  N r  J f
W noc  sy lw estro w ą  o s ta tn ie  p rz ed sta w ien ie  o g  11 w nocy ze sp ce ja ln em i d o d a tk a m i

po cenach norm aln y ch .

Kostfsreiasja ^Rouitd 7 able“

Od Administracji.
Prosim y P. T. Abonentów  

o nadsyłan ie p ren u m era ty  za
styczeń

Równocześnie zwracam y się 
do wszystkich abonentów  za­
legających  z p ren u m era tą  z go­
rącem  w ezwaniem  aby zechcieli 
niezw łocznie zaległości wyrów­
nać.

zakończyła, się w Londynie. Omówiono szereg ważnych kw esty j dotyczących Indyj.

O d  c z w a r tk u ,  
d n ia  s  s iy c s tt ia  tS 3 3  9 ? S Ł O M C E 1 w  k i n o t e a t r z e

Lubicz 15.

znakom ity  b a ry to n  rosyjski,
p o  w ie lk ic h  su k c esa c h  n a  estrad ach  P a ry ­
ż a  i B er lin a , w y s tą p i z  jed n y m  k on certem  
w  K rak ow ie , a to w e  czwartek, dnia 
12-fBjo 8>. m. w saSI Botońskiego. 
P rzy  fortep ian ie  D yr. B . W a llek -W a lew sk i

W ielk i film  dźw iękow y z życia szp iegów  n a  te re n ie  W arszaw y  w e d łu g  pow ieści 
St. K iedrzyńsk iego  „S erce  n a  ulicy® a p rze ro b io n e  to  d la  k in a  p rzez  s ły n n eg o

re ż y s e ra  Ju lju sz a  G ard an a  p. t.

RosJanfta z Rom Ulicy
odtwaTzaS" Zbyszko Sawan, K. Junosza Stępowski,
Rzecz rozgrywa sD na ul cacb Warszawy i podmiejskich spelunkach. Ponadto na estradzie 
wystąPi najlepszy polski humorysta B r o n is ła w  B r en o w sU l, w  parodji śpiewnej jako Gandhl 

Ceny miejsc bardzo niskie, t a k  że korzystać każdy może.

W piątek dnia 6 bm. o godz. II pr/.edp. w sobotę dnia 7 bm. o godz. 8 pop. w niedzielę dnia 
8 bm. o godz. 10 rano i o godz. 12 w południe odbeda sie poranki dźwiękowe dla starszych.

iomffirYi™ M ia s t o  C u d ó w  ' J  Douglas Fairbanks
Ceny w stęp u  ha w szy stk ie  m iejsca  ty lk o  4 0  g ro sz y .

Pfogramy stacyj radjowych
Poniedziałek 9 stycznia 1933.

Kraków. (312.8 m.) G: 11.40 Codzienny;
Przegląd P rasy  Polskiej i kom. m eteorol. GL 
A ojsk. S tacji lotniczej z W arszawy, 11.58 Sy­
gnał czasu, hejnał z W ieży Marj,, program n a  
dzień bież.. 12.10 P if  ty  g-ramof.. w przerw ie 
kom. m eteorol. z W arsz., 15.10 T ransm isja * 
W arszaw y; 15.35 Odczyt p. t.: ..P iew ca Pusz­
czy —  ze wspomnień o Weyssenhoffie*’, w ygi. 
p. K. Kalinowski; 15.50 P ły ty  gramofonowe; 
10.25 Transm isje z W arszaw y; 17.55 Program  
na dzień następny; 18.00 M uzyka lekka i  W ar­
szawy: w przerw ie krakow skie wiadom ości bię 
ż.ice; 18.50 Rozm aitości, kom unikaty; 19.15 Od 
czyt p. t. „Obowiązki obywateli w  zaikrosie o- 
brony przeciw gazow ej’4; 19.30 Transm isje i  
W arszaw y; 22.15 Muzyka taneczna ze liwowa.; 
22.55 Komunikat, m eteorologiczny i policyjny 
7. W arszaw y: 23.00 R etransm isje ze stacy j za­
granicznych; 24.00 H ejnał z W ieży M arjackiej.

K atowice (408.7 m.) G: 15.25 Kom. gospod. 
i Urz. ceduła Giełdy Zbożowej i Tow arowej W 
K atow icach; 16.10 Skrzynka pocztow a omówi 
St. Steczkow ski; 18.50 A. Czekalski: „A tlan ty ­
da i przyczyny jej zniknięcia’1; 19-05 Rozm ai­
tości i  report. T ea tru  Polskiego: 22.00 Skrzyńs­
k a  poczto-wa techniczna; 23.00 Odczyt z cyklu  
w ykładów  w  językach obcych.

Lwów, (380.7) G. 9.45 Nabożeń. z cerkwi wo 
ioskiej we Lwowie; 15.30 R y ty  i  „Siiva rerum 1* 
16.00 ..Listy i p rogram y" w opracow aniu dyr. 
J .  S. P e trv ’ego; 17.00 K oncert solistów; 10.00 
..Postać hetm ana Mazepy” w- litera tu rze  i sz tu ­
ce” ; 22.00 „T rzy py ta jn ik i ???”, w  opracow a­
niu M. Nowiny.

P am iętaj z ło ży ć  o fiarę  
n a  rzecz  b ezrobotnych  

na r ę ce
Arcybiskupiegot Komitetu Ratunkowego!

JA D W IG A  ROGUSK A-CY BULSK A. 2

T a j e m n i c a  l a l r .
(Powieść).

• oo------

P o ciąg  zjeżdżał o s tro  k u  dołow i, w arczały  h a ­
m ulce. D ziw ne k o n tu ry  staw ały  się  co raz w y raź­
n ie jsze , co raz  bliższe.

—  A leż to  Tatry7! —  zaw oła ł nag le , o g a rn ia jąc  
sze ro k ą  p an o ram ę  zachw yconem  spo jrzen iem .

D zik a  w yspa T a tr , n ib y  fa tam o rg an a  n a  m orzu , 
s ta ła  o d osobn iona  w śród  og rom nej, sza re j rów niny  
pod  k o p u łą  b lad eg o  b łęk itu .

P a n o ra m a  ro s ła  w  oczach i rozciągała  sie  co raz  
sze rze j n a  tle  ho ry zo n tu . Ju ż  te ra z  w idział d o k ład n ie  
o lb rzy m ie  m asy  sk a ln e , sp ię trzo n e  w śm iałe  g rupy , 
p o o d d z ie lan e  od s ieb ie  g łęb in ą  p rzep as tn y ch  k o tlin , 
s trz e la ją ce  p o sza rp an em i tu rn ia m i k u  n ieb u .

P ociąg  m k n ą ł, w ił się  w  z a k rę ta c h ; cudow ny 
k ra jo b ra z  zjaw iał s ię  to  w  p raw ych  to w  lew ych 
o k n ach  w agonu p rzyb liża jąc  się  co raz b a rd z ie j. Już  
m ożna było  w  łań cu ch u  gó r rozróżn ić  poszczególne 
ich części. W  T a tra c h  Z achodn ich  w y rasta ły  k o lo ­
sa ln e  kopu ły , tra w ą  p o ro s łe , o ku lis ty ch  w ierzcho ł­
kach , n ib y  głow y c u k ru ; od w schodu  b ie la ły  w a­
p ie n n e  T a try  B ie lsk ie , po d o b n e  do p o rąb an y ch  b ry ł 
k re d y ; p o śro d k u , poza pasm em  czarnych , lesistych  
podnóży  tłoczyły  sic  n ag ie , g ran ito w e  szczyty T a tr  
W ysok ich , k tó ry ch  dzikość i pow aga n ie  d aw ała  się 
z n iczem  porów nać.

C oraz b liżej był M irek tego dziw nego św iata. 
S topniow o zn ik a ły  jego k ra ń c e  i g łęb iny , p a r t ja  zaś, 
o k a la jąca  d o lin ę  Z ak o p an eg o , u w y p u k la ła  s ię  z  każd ą

chw ilą. W idzia ł te ra z  w yraźn ie  stro m izn y  i za ła ­
m an ia  sk a ł, o św ietlone  zukosa  w schodzącem  sło ń ­
cem , a pon iże j za lesione  zbocza, tak ie  sp ad z is te , że 
dziw no m u było, iż lasy  n a  n ich  u trzym ać się mogły.

Pan i W rażew sk a  zbudz iła  się  już daw no, ale 
n ap ró żn o  w olała  M irka do s ieb ie . Nic n ie  było 
w  s tan ie  odciągnąć  go od o kna  w agonu. Oczy jego, 
w p a trzo n e  w  góry, n ie  o d erw a ły  się  od n ich , dopóki 
b u d y n k i d w orca  zak o p iań sk ieg o  n io  oznajm iły  m u, 
że p rzy b y ł do  ce lu  podróży . *)

G dy w ysiadł z pociągu,' u d e rzy ła  go dziw na woń 
gó rsk ieg o  pow ie trza , arom atyczna, o stra , upo jna .

Po chw ili w sied li do m ałego  powozi ku . M irek 
p rzy g ląd a ł s ię  z zac iek aw ien iem  woźnicy, u b ran em u  
w m iejscow y stró j ludow y. Miał on n a  so b ie  d ług ie , 
cb c is le  spod n ie  z g rubego , b ia łego  su k n a , z p a rz e ­
n icam i. g ran a to w o  i czerw ono w yhaftow ane mi koło 
p rzed n ich  k ieszen i, b a rw n ie  w yszyw any se rd a k  sk ó ­
rzan y  n a  b ia łe j koszuli, na  p lecach zarzuconą b iałą 
gun ie  su k ie n n ą , zw iązaną u szyi ja sk ra w a  w stążką, 
i n a  głow ie czarn y  filcowy k a p e lu s ik , otoczony m u ­
szelkam i.

W szystko  tu  było d la M irka  now e, n iezw ykle 
I ci g ó ra le  w b a rw n y ch  stro jach , i ta  ich dziwm  
m owa, i te  u lice, k tórom i jech a ł, okolone rzędam  
w ielk ich  św ierków , p o d o b n e  do parkow ych  a le i. i r  
su jące  się  w ich d a le k ie j p e rsp ek ty w ie  gó ry  nie 
p raw d o p o d o b n ie  w ie lk ie , k tó re  p rzy k u w ały  do  siebi- 
jego oczy. szero k o  o tw arte , oczarow ane.

ł l .

P ie r w s z e  d n i.
P an i W rażew sk a  zam ieszkała  z synem  w je d n e j 

z p ięk n ie jszy ch  w ill w pob liżu  św ierkow ego  lasu .
Była ona w sty lu  zakopiańskim ;- czyli w itk iew i-

*) Zakopane 800 — 1000 ni. nad poziom morza,

czow skim . ’) Na W ysokiem  p o d m u ro w an iu  z  b ry ł  
k am ien ia  w znosiły  s ię  śc ian y  7. w ie lk ich , ró w n o  
obciosanych, heb low anych  bali św ierkow ych , zw a­
nych  p łazam i, pociem niałych  od w ich ru  i deszczu , 
zarum ien ionych , jak  w iśn ie  od słońca. Na n ich  ro z­
siadł sie  o b sze rn ie  w ysoki dach, gon tem  k ry ty , 
w górze strom y, n iże j sp łaszczony n ieco , o s łan ia jąc  
w około dom  w ysłającem  znacznie  ostrzeszem . S tro ­
m iznę d ach u  u rozm aica ły  w znoszące s ię  z n ieg o  ta k  
zw ane w yglądy, n ib y  uchy lone  pow iek i, z pod  k tó rych  
pa trzy ły  n a  św ia t łukow e- o kna  pokojów  p o d d asza ; 
sm uklość zaś śc ian  szczytowych p rzec in a ły  o c ien ione  
w ąsk iem i daszkam i balkony.

Ze śc ian y  licow ej, u p ięk szo n e j n a  w ęgłach ry ­
siam i, to  znaczy w ystającem i końcam i płazów , p iele­
n ie  w ykro jo n em i, w ysuw ał się  n a  p rzód  ś ro d e k  w illi 
w  fo rm ie  og rom nej o szk lone j w eran d y , b ędące j p o d ­
staw ą dla tak ie jże  w e ran d y  n a  górze. Od obu  je j 
s tron  na  p a r te rz e  biegły  w około  w illi w ąsk ie  gan k i, 
rzeźb ione  w  g ó rsk ie  kw iaty , jak  sza ro tk i, k ro k u sy , 
goryczki i złotogłow y.

N ad oknam i i d rzw iam i p o w b ijan e  były  m ałe  
kołeczki d re w n ia n e , tw orząc  p e łn e  p ro sto ty  d esen ie . 
W ejście g łów ne z rob ione  by ło  na  w zór s ta ro g ó ra l-  
kich dźw ierzy  lukow ych z je s io n u , zdobnych w  bo- 

;ato w zory  rzeźb  ludow ych, a w górze, ponad  lu k iem  
;bficie ko łkow anych  tak iem iź , jak  i u ok ien , ćw iecz­
kam i. D rzw i, w iodące n a  w eran d y  i b a lk o n y , były 
oszk lone, a u k ład em  szyb p rzypom ina ły  p ro m ie n ie  
zachodzącego słońca. T ak ież  sam e w ry su n k u  p ro m ie ­
n ie , n a k ła d a n e  z d rzew a, w ypełn ia ły  kn ty  w szczytach 
dom u i po bokach, balkonów  poddasza .

>) S tan isław  W itk iew icz  —■ m ala rz , , l i te ra t  i a rch itek t ,  
(au to r k siążk i „Na n rz e lęc z y ') , w  1S72 r. rozw inął z motywów 
ludow ych sposób b u d o w an ia , zw any „stylom  zak o p iań sk im 1". 
Styl len , doskonale  dostosow any do pejzażu i w a ru n k ó w , przyjął 
się na  calem  Podhalu-

(Oia.tr dolar nastaon.
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S^zimi J IB ta d ijc A .
S o d  t e d a f t c jo  C o n r a d a  3 la m r y .

Rozwiązanie zadań z numeru świątecznego.
R przyczyn  technicznych num er gw iazdko­

w y  „D ziału M łodych’1 nic w yszedł tuk  okaza­
le , ja k  pragnęliśm y; w  każdj-m razie w iązan­
k a  zadań nas tręczy ła  niejedną trudność ma­
szyna m łodym  czytelnikom ; nieliczni ty lko zwy­
cięsko dobrnęli do końca, rozw iązując dobrze 
w szystk ie  łam igłówki.

Poniżej przem iany:
r o k  r y b a
r a k  R a b a
r a j  r a m a  

d a m a

C hyba nie by ły  trudne?! A teraz łamigłów­
k a  literacka:

P opioły
O gniom  i mieczem 
T-reny

O-da do młodości 
P -ojedynek

W izytów ki: K. U pakes Linz —  kerudusz­
ni k; M. P re t  Kalisz —  kapelm istrz: Teofila
S kent —  telefonistka.

N astępnie łam igłów ka sylabowa: W-isla.

O-p-ole. J-u trzpnka, c-hór, i-lw trac ja . E d w ard , 
C-zec-hosiowac,ja, h-istorja. k-ula. o-liwa. r-ad, 
F ilharm onia, A -rab, n-owela, T -urandot. y. 
Wojciech K orfanty.

W reszcie logogryf:

K I N O T E A T R DOM KATOLI CKI

Dobre rozw iązanie zadań nadesłali: Ma.rja.ti 
i Rom an Rzącow ie (JasłoN J . Danek, W ł Mos- 
soczy, Kr. Tchorzew ska, K. Pustelnik. T. Bur- 
man, Zdz. Perzesty oraz Stan. ; Miecz. Janow - 
cowde.

N agrody wylosowali: M -Rżąca (Jasło) i 
Kr. Tchorzew ska (Kraków’). Książkę wysyła 
my M. Rżący pocztą; p. Tchorzew ska zechce 
się zgłosić po odbiór nagrody  w redakcji fśw. 
K rzyża 11) w dzień powszedni od 5— 6 w ierz.

d z w ' ę k o w y |  „ S  W  I  T “  |

©dl soboty d n ia  3f grudnia.
W esoły program noworoczny p. tyl.

DZIELNI WOJACY
W rolach głównych dwóch znanych wesołków

P A T  I P A T A C H O N .
Film g rany  p o r a ź  p i e r w s z y  w K r a k o w i e ,  Najnowsza 

produkcja dźwiękowa.

P o c z ą te k  p rz e d s ta w ie ń  o g o d z in ie  5 - te j, 7 -m ej i 9 -te j. W e ś w ię ta  o 3, 5 , 7, 9

. ,L a f ta ia c y

ZNACZENIE WYRAZÓW: Pionowo: 1) 
okazały  dom w iejsk i, 2) p ray im ek , 3) kw iat, 
4) p ły n ą  z oczu (2 p rzyp .), 5) odłam , 6) p rz e ­
łożony k lasz to ru , 7) m aść k o n ia  (w spak ), 8) 
sa im e k  pyt., 9) choroba n erw ow a, 10) sze­
regow iec  (po n iem . fo n e t) ,  12) o sada na p u ­
styn i, 13) jam a, 14) inaczej zabaw a (w spak),
16) owoc po łudniow y, 17) „ ta k “ w  języku  
obcym , 18) kończyna do lna , 26) pokryw a 
dziurę w  odzieży, 28) w ino w ęg ie rsk ie , 31) 
inaczej -porażenia słoneczne. 34) służy dr. 
g ry  (w sp ak ), 35) m ia ra  pow ierzchni, 38) za­
im ek  w skazujący , 40) słuszność, 42) m ia ra  
pow ierzchn i, 44) za k rę t ulicy, 45) część 
u m u n d u ro w an ia , 46) p rzy im ek  (w spak ), 47) 
le g e n d a rn y  k siążę  polski, 49) ślad  ciosu, 
52) część lam p y  naftow ej, 54) syn D edala, 
56) ow ad, 58) o łtarz (po łac in ie), 59) poży­
teczna  ro ślina , 61) duchow ny p raw osław ny, 
64) lite ra  (fonet), 65) lite ra  (fonet), 67) p rzy­
im ek, 68) zaimek;

Poziomo: rząd pierwszy daje rozwiązanie:
19) uikron, 20. bajkopisarz grecki, 21) ina­
czej „marzy*1, 22) długi okres czasu, 23) szalo­
na zabawa, 24) 2 różne sam ogłoski, 25) n iedo­
bry  (wspak), 27) plecionka ze słomy, 29) nazw i­
sko art. film., 30 rum ow isko (wspak). 32) n a ­
rząd w zroku. 33) g rupa pokrew nych typów, 36; 
przebieg, 37) imię żeńskie (zdrob.), 39) inaczej 
trasa , 41) w aga opakow ania , 43) w akacje, 
45) o tw ork i w  skórze, 46) inaczej korab, 4S) 
s trag an , lichy sk lep ik , 50) w pisać „rón", 
51) p raca  na roli, 53) oblicze, 55) u d erzen ie  
(w spak), 57) ogród Boży, 58) nazw a poi. 
k lu b u  p iłk a rsk ieg o  (w sp ak ), 60) m arzen ia  
nocne (wspak), 62) 3 różne spółgłoski. 63) lite ra  
fonet., 65) =  22, 66) rze k a  w  zaclt. N iem ­
czech, 68) zaim ek w skaż., 69) dw ie  jedna- 
kow e sam ogłoski, 70) =  48, 71) lite ra  g recka 
(fonet.), 72 tłuszcz w ielorybi (wspak). 731 mgła. 
m gła. !

A te raz  k ilk a  przem ian. Ułożył je dowcipnie 
Young rozum ując, że gdzie „w oda” tam  i „ ry ­
ba ", albo gdzie ,;kaw a’s tam  i ,',tort” . z  pewną 
natom iast trudnością do-szukamy się związku 
m iędzy „wół", a „lis’1. Zadaniem czytelników 
je s t w łaśnie doszukanie się tego związku... 
"Wreszcie gdzie ,,dur‘’, tam  je st „bób...

W izytówki.
Zkolei —» Y oung i Rom ek Rżąca prezentują 

k ilk a  w izytów ek:

Jar. Z ołke

S. O r

nych dzisiaj zawodów kryzysow ych, upraw ia - 
ry ch  bez zamiłowania., lecz z konieczności’1

B. O. Z o b e r ty n

R. Lenek

W ostatniej chwili otrzym aliśmy ..bombę" 
łask  dopiskiem:
„W  odpowiedzi n a  trudne wizytówki Kuro- 

ivy Stanisław  i Mieczysław Janow ccw ie u- 
vli w izytówką, określającą jeden z powszecli

< 'o pan na to. panie Kurosziwo?!
Na zakończenie podajem y interesujące za­

danie Marj. Rżący. (Jasio):

Łam igłów ka sylabowa
ułożył Marjn-n Rżąca. Jasło .

Z następujących sylab ułożyć 17 wyrazów, 
których początkow e litery  u tw orzą imię i na­
zwisko słynnego bohatera i wodza.

Sylaby: A-sa-ze-ta-or-py-i-Ii-tar-u-san-ka-ku 
■o do-to-mierz-wan-ko - śmie -cho-we-Ie-za-kno 
two-ci-fer-do - r.a-tu-ra -kan-ce-ra-lon - fir-gla 
ti-e gi-wódz.

Znaczenie w yrazów; 1) jarm arki. 2) inaczej 
kłótnia,. 3) kom enda, 4) imię żeńskie, 5) n a ­
rząd słuchu. 6) jeden z pokoji, 7) inaczej po­
wiew, 8) zasłona, 9) cyklon, 10. odpadki, 11) 
służy do młóceniu. 12) przyrząd do szycia, 13) 
do inki pszczół, 11) m iasto w Polsce, 15) morze 
woi.-,ka!ąee sie głęboko w ląd, 16) skrzyń?;).
17) znajduje się w pokoju

T ak  w ygląda w nętrze najszybszego na świeeie w agonu m olo.cv.ego noszącego naz ..ę  . . .a- 
ją cy  H am burg", k tó ry  niedaw no odbył swą- pierw szą podróż n a  szlaku Berlin —* H am burg 
.przebywając w- godzinie ponad 150 km. U gó ry  n a  lewo -kabina m otorowego: n a  praw o bufet; 

u dołu w nętrze przedziału. k tó ry  może pomieścić 102 pasażerów.

wieilzi n a  nasze ankiety . Dalszy ich ciąg .ił- 
m ieściliśmy poniżej.

Co zrohiez, jeśli n a  dw a tygodnie przed 
św iadectw am i masz k ilka złych not?

T adek  S. —  Nie powiem nic w domu, tylko 
będę się s ta ra ł popraw ić o ile możności. Jeśli 
mi się to  uda, to  św iadectw o będzie w  porząd­
k u , a  rodzice un ikną p rzy k ro śc i;. jeśF nie —  
to i tak  dość w cz eśn ie  się dow iedzą o złych 
postępach.

Kazik P. — Będę się uczył, rodziców zaś,
w razie niedostatecznych, przygotują, n a  - to 
tuż pzed św iadectwam i

Wa«Ł7-(f» a n k i p f v  ? I le&i pożyczę po parę groszy z tern, że oddam
y  * r ( n a  1-szego. Jeśli nie zbiorę dosyć pieniędzy n a

Z powodu ograniczonego m iejsca w  zeszłym zapłacenie szyby, to  po.pros-zę -profesora, lu/b 
num erze nie m ogliśmy podać w szystkich odipo- księdza o resztę.

K azik P. —  Przyznam  się, ale powiem, że 
nie mam pieniędzy. Niech gm ina zapłaci, ja, 
jej pieniądze odda-m n a  pierwszego.

W ładek M. —  Zwrócę się do  gm iny klaso­
wej o pożyczenie potrzebnych pieniędzy, a  dług 
zobowiążę się  zwrócić n a  początku następnego 
miesiąca.

Zdzisiek P. —  Przyznam  się i podejm ę p o ­
trzebną kw otę z P. K. O., gdzie mam k sią ­
żeczkę.

M aryś Rz. —  Przyznam  się, że wybiłem 
szybę, gdyż nie m iałbym  spokojnego sumienia, 
że za  mnie m uszą zapłacić drudzy, niekiedy sy-

W ładek M. —  Powiem rodzicom. P ó jdą o n i; now ie biedaków-, lub  bezrobotnych.
do profesora, żeby mnie pytał, a minie przypil 
nują. żebym się więcej uczył.

Zdzisiek P. —  Będę się uczył i poproszę 
profesorów-, żeby mnie pyt-a-li. Rodzicom n a ra ­
zić nic nie powiem, bo będą się denerwować 
i jeszcze -pogorszą eprawę.

Maryś Rz. —  Powiem n zlej nocie, bo gdy ­
bym przyniósł złe świadectwo, zapew niając

Romek Rz. —  Przyznałbym  się, że wybiłem 
szybę, a  szklarza prosiłbym , aby  zaczekał do 
pierwszego n a  pieniądze.

Kronika filmowa.
Bardzo w esoły  film o dw óch bohaterach. 

t ________________    ̂_ dokazujących cudów waleczności na... mane-
uprzednio"rodziców 0 dobrych postępach, spra- w rach, daje k ino „Świt* w  K rakow ie. W  ro ­

bom dzielnych w ojakom  w ystępują Pat i Pata- 
choit, zyskując entuzjastyczne przyjęcie wśród 
młodych widzów, zapełniających szczelnie salę.

Drugim filmem, zasługującym  n a  wzmiankę 
jest- „Miasto cudów1’, w  głównej roli Douglas 
Fairbanks. Film ten  w zrusza, baw i i zachw y­
ca nas p rosto tą  serc, bujnemi przygodam i I

wiłbym im ogrom ną przykrość.
Romek Rz. —  Przyznam  się zaraz, gdyż 

gdybym  raz skłam ał, niydyby mi już niouwie- 
rzono. a k łam stw o jest grzechem. ‘

■Tak postąpisz, jeśli zbijesz szybę w klasie 
i n ik t cię n a .te rn  nie p zy b p ie . Zapłacić nara- 
7.ie nie możesz, bo w domu niema pieniędzy.

Tadek S. —  Przyznam  się i od każdego ko- św ietną g rą  szlachetnego Douga,

Wydawca z T J ib *  Narodu" 8k« * ogr odpow. K. Holeks*. Redaktor odpowiedz. Dr J ó n t  Warckałowalu. Drukarnia „Głosu Narodu11 pod zar*. R. Ferka,

K r a k ó w  i J a s ł o  m a j ą  g ł o s !
Z redakcyjnej teczki dobyw am y dziś prace | J .  N atkańca z K rakow a. D ata , um ieszczona 

naszych w spółpracow ników  z K rakow a i Ja s ła , w środku krzyżówki — to  dzień ukazania się 
Kolejno z pośród nadesłanych zadań dajem y p ierw szego  n u m eru  „D ziału M łodych"1 Je s t 

p ię k n ą  i  s ta ra n n ie  op racow aną krzyżów kę | to w ięc krzyżów ka pon iekąd  historyczna...

K r z y ż ó w k a
u ł o ż y ł  J .  N a t k a n i e c .


